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Wymęozony oiągnąoym i 3 lę  od 6 m iesięcy  
n iepoko jam i naród s t a n ą ł  p rzed tygodniem  do 
k o le jn e j  ru n d y .
Poderwanie m ilionów  zm altretow anych  lu d z i  do 
w a lk i o coś ta k  enigm atycznego ja k  swobody 
o b y w ate lsk ie  moie zdarzyć  s i ę  ty lk o  w w y ją t­
kowych w arunkach, wtedy m ian o w ic ie jk ied y  za­
d z ia ła  I n s ty n k t  samozachowawczy.

R obotnicy  w s ie r p n iu  u b ieg łeg o  roku m ie­
l i  dość dośw iadczeń , aby s ą d z ić ,  że d e k la ra ­
c je  rządowe pow iedzą sw o je , a ż y c ie  sw oje. 
D la tego  z takim  uporem dom agali s i ę  pow sta­
n ia  zw iązku, k tó ry  r e a l i z a c j ę  ty ch  d e k la ra o *  
j i  wyegzekwuje. Domagali s i ę  tego  po t o ,  aby 
w p r z y s z ło ś c i ,  dajmy na to  po ośmiu m ie s ią ­
cach  móo s k u te c z n ie  odep rześ spodziewany 
a ta k  rządowo -  p a r ty jn e j  konserw y,

90 d n i ,  w k tó ry c h  zw iązek m ia ł zachowy­
wać um iar w sw oioh poczy n an iach , wydawało 
s i ę  d la  teg o  k o n tra ta k u  wymarzonym okresem .

U derzen ie  n a s tą p i ło  w dn iu  19 maroa 
1981 roku w B ydgoszczy. Serw is in fo rm acy jny  
ivIKZ p rz y n ió s ł  n a s tę p u ją c ą  wiadomośćt 
"W d n iu  19 maroa 1981 roku  w B ydgoszczy-od­
bywała s i ę  s e s j a  W ojewódzkiej Rady Narodowej. 
Przew odniczący WRN B. B e rg e r, raąn ipu lu jąo  
porządkiem  obrad doprow adził do p rz e g ło so ­
w ania wniosku o p rzerw an ie  s e s j i .  Uniemoż­
l iw i ło  to  w n ie s ie n ie  ii<* forum  obrad zap lan o ­
wanej w o s ta tn im  punkoie "wolne w n iosk i"  
sprawy s t r a jk u  okupacyjnego NSZZ RI " S o l i ­
d a rn o ść"  w budynku Z3L. W iceprem ier 3 t .
Mach , wojewoda i  jeg o  z a s tęp cy  o raz  k i lk u  
radnych o p u ś c iło  s a lę  o b rad . D z ia łacze  "3 o - 
l id a r n o ś o i"  i  ozęśó radnych  p o z o s ta ła  na s a ­
l i  obrad w c e lu  omówienia sposobu w y jśc ia  
z kryzysow ej s y tu a c j i  o raz  u s ta le n ia  w spól­

nego kom unikatu o p rzerw anej s e s j i  WtłJ.W 
tym o z a s ie  p o l i c ja  1 SB o to czy ły  gmach WRN, 
przerw ano łą czn o ść  te le f o n ic z n ą .  P ro k u ra to r  
Wojewódzki z a ż ą d a ł op u szczen ia  pom ieszczeń. 
Około godz. 2 0 .0 0  do budynku WRN w targ n ę ło  
k i lk u s e t  umundurowanych p o lic ja n tó w , k tó rzy  
z a c z ę l i  wyrzucać lu d z i  z a u l i .  P o lio ja n o i 
b r u ta ln ie  p o b i l i  i  p o tu rb o w ali 25 osób,w 
tym 5 radnych i  3 k o b ie ty y "

'£yle r a p o r t  " S o l id a rn o ś c i" .  0 tym, ozy 
lu d z i  p o b ito  , ozy n ie ,  zadecyduje  kom isja  
rządow a, k tó ra  owo k ró tk ie  bądź co bądź 
z a j ś c i e  b a d a ła  w n ik liw ie  praw ie p rzez ty ­
d z ie ń .  Nie u leg a  jednak w ą tp liw o śc i, że r a n ­
n i n ie  p o ś l iz g n ę l i  s i ę  na skórce od banana.
55 p o ls k ie j  sceny p u b lic z n e j wyeliminowano 
K ilka pionków. Figury p o z o s ta ją  w g rz e . 
Stawką t e j  gry j e s t  p o ls k i b y t narodowy, 
d is to r la  o c e n i, d la  k tó r e j  ze s t ro n  j e s t  
on dohrera cenniejszym .



Numer n in ie js z y  w c a ło ś c i  poświęcamy 
p ró b ie  udokumentowania wydarzeń w P o lsc e , 
począwszy od d n ia  19 marca 1981. 
Powstrzymamy s i ę  od nadm iaru kom entarzy . 
Niech dokumenty* k tó re  zeb ra liśm y  d a ją  
same św iadectwo teg o , co s i j ^ d z ie je .

5't t rr y
W zięliśmy s i ę  z a .r ę c e  i  zaczęliśm y* 

śpiew ać: "Jesz c z e  P o lsk a  n ie  zg in ę ła '* . Roz­
ju s z y ło  to  ic h  je s z c z e  b a rd z ie j*  a le  ra d n i 
gdy nas wyprowadzono * g n io tą c  nas i  mal­
t r e t u j ą c ,  opycha jąc  na ś c ia n y , b a lu s t r a d y , : 
ra d n i  b i l i  nam brawo i  ś p ie w a li  z nami 
hymn. W ypchnięto nas p rzez  drzw i p rzed  
budynek -  na d z ie d z in ie c ,  gdy z d ru g ie j  
s tro n y  p rz e d  budynkiem czekał tłum  lu d z i ,  i 
W szystkie s ą s ie d n ie  u ..ice  by ły  obstaw ione, j 
W epchnięto nas  na d z ie d z in ie c ,  trzymano 
nas s i ł ą  i  szukano w tym cżas.ie k lu czy , 
by otw orzyć t ę  bram ę. I  tara zaczęły  s i ę  j 
p o sz tu rc h iw a n ia , p opychan ia , w ykręcania i 
rą k , r o z d z ie la n ia ,  m ie li  nas ju ż  po k i lk u , j 
p o jed y n czo .

Zauważyłem, że Rulew ski i  d ru g i ko leg a  j 
l e ż ą  na z ie m i, że są  sk o p an i. Pamiętam jed-; 
ncgo fu n k c jo n a r iu s z a , k tó ry  by ł aktywny 
p rz e z  c a ły  czas ju ż  od p o łu d n ia . Wyżywał 
s i ę  po p ro s tu  na Rulewskim. Cały czas 
pow tarzano " ła p c ie  R ulew skiego? ła p c ie  
R u lew sk ieg o .. . Tak, że a k c ja  b y ła  wymię- ' 
rzona p rzed e  w szystkim  w n ie g o , n ie  by ła  
przypadkow a.

-  Fragm ent r e l a c j i  uczestn ik ó w  wydarzeń 
bydgoskich  -  A ntoniego Tokarczuka i  Grze go-' 
r z a  A u s lin g e ra  -  za " S o lid a rn o ś c ią  Dolno**’ j 
ś lą s k ą "  z dn. 23 . I I I .  1981r.

O św iadczenie prezydium  PAN

N ie s te ty ,  utrzym yw ała s i ę  i  u trzym uje  p rak ­
tyka dezinform ow ania sp o łeczeń s tw a , wy wołu** 
j ą  ca w z ra s ta ją c e  ro z g o ry c z e n ie . Z a jś c ia  w I 
Bydgoszczy godzą w ogólny i n t e r e s  społeczny1 
w ro b o tn ic z y  ruch związkowy i  w program  
s t a b i l i z a c j i  n ak reś lo n y  p rzez  rz ą d . Naru­
szono z trudem  wypracowane zasady d ia lo g u  
sp o łeczn eg o . Rodzą s i ę  w sp o łeczeń stw ie  py­
t a n ia ,  czy w yczerpano w szy s tk ie  dostępne 
m ożliw ości p o ro zu m ien ia . Trzy o f ia ry  p rze ­
bywające w s z p i ta la c h  są  przejaw em  d z ia ła ń  
przemocy -  u k a ra n ia  teg o  p rz e s tę p s tw a  do- 
magnją s i ę  prawa R z e c z p o s p o li te j .  Koniecz­
ne j e s t  r z e te ln e  inform ow anie spo łeczeństw a 
o podejmowanych krokach o raz  zadbanie  o to , 
ażeby n ie  s łu ż y ły  one wąskim in te re so m  gru­
powym, sprzecznym  z dobrem ogólnonarodowym.

OŚWIADCZENIE KOMITETU POROZUMIEWAWCZEGO 

STOWARZYSZEŃ NAUKOWYCH I  TWÓRCZYCH

Spokój sp o łeczn y , za którym opow iadają 
s i ę  w szy stk ie  ś w ia tłe  s i ł y  narodu p o ls k ie ­
go, z o s ta ł  n aru szo n y . B ru ta ln ą  a k c ję  p rz e ­
ciw Zaproszonym gościom s e s j i  WRN, d z ia ła ­
czom " S o lid a rn o ś c i" ,  p rz e d s ta w ic ie lo m  
chłopów w Bydgoszczy uważamy za pogw ałcenie 
obow iązujących w P o lsce  od s ie r p n ia  zasady 
n ie s to so w a n ia  s i ł y  p rzy  ro z s trz y g a n iu  
sporów, zasad a , k tó ra  d o tychczas um ożliw ia­
ł a  p rzezw y c iężen ie  k ry zy su , w jak im  z n a j­
du je  s i ę  k r a j .

Jesteśm y z d a n ia , że j e s t  to  prowokacja 
skierow ana n ie  ty lk o  p rzeciw ko  związkowi 
"S o lid a rn o ść "  i  rządow i p rem ie ra  J a r u z e l ­
sk ie g o  le c z  ta k ż e  p rzeciw ko  w ięk szo śc i 
sp o łeczeństw a  p o lsk ie g o , p rag n ące j w spo­
k o ju  i  z go d n o śc ią  rozwiązywać problemy 
naszego  ż y c ia .  P odkreślam y, że w yrzeczenie 
s ię . n iep raw orząd rych  metod stosow anych 
w o k re s ie  pop rze  dii im j e s t  kon ieczne  d la  
zachowania w P o lsce  umowy sp o łe c z n e j 
będ ące j podstaw ą zachow ania b y tu  narodo­
wego.

Domagamy s i ę  zatem natychm iastow ego 
podan ia  do wiadom ości p u b lic z n e j  p e łn e j  
prawdy o w ydarzen iach  w Bydgoszczy, ujaw­
n ie n ia  winnych i  in sp ira n tó w  p o b ic ia .T y lk o  
p u b lic z n e  i  p rzy k ład n e  ic h  u k a ra n ie  może 
p rzyw rócić  nadw ątlone z a u fa n ie  do w ładzy, 
p o staw ić  tamę d a l s z e j . f a l i  p row okacji 
i  p rób  z a s t r a s z e n ia  sp o łeczeń s tw a , k tó re  
w o s ta tn ic h  ty g odn iach  zaczęły  s i ę  mnożyć 
w sposób z a s tra s z a ją c y *

Domagamy s i ę  rów n ież , aby ra z  na zawsze 
po łożyć  k re s  obecnej p o l i ty c e  dezinform owa­
n ia  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  co samo w so b ie  s t a ­
nowi ź ró d ło  k o n f l ik tu .  P o trz e b a  rozładow ują 
c e j k o n f l ik ty ,  r z e te ln e j  in fo rm a c ji  j e s t  
w t e j  c h w ili w iększa  n iż  k ied yko lw iek .

W im ien iu  K om itetu Porozumiewawczego 
Stow arzyszeń Naukowych i  Twórczych:
Hanna Adamczewska, J a n  B ia ło s to c k i ,
S te fa n  B ratkow sk i, K azim ierz Dziewanowski, 
Jan u sz  Eysaiond, Gustaw H oloubek, M aciej 
I ło w ie c k i , K arol M ałcużyński, Klemens Sza­
n iaw sk i , A ndrzej S zczyp io rkow sk i, Andrzej 
Tymowski, Adam Uziem bło, A ndrzej V;ajda, 
A ndrzej ZakrzeT/ski.
Warszawa, 22 m arca 1 >81r*
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postulały
1 / domrgamy s ię  uznan ia  p rzez  Komisję 

rządow ą, że w c z a s ie  trw an ia  obrad VI 
s e s j i  WRN w Bydgos.zczy w d n iu  1 9 .I I I .  
naruszone z o s ta ły  prawne zasady ży c ia  
p u b liczn eg o  i  spoko ju  spo łecznego  p rzez  
w ładzę i  organa MO i  SB.

2/  żądamy opublikow ania we w szy stk ich  śró d  
kach masowego p rzekazu  w spólnego komun! 
k a tu  opracowanego p rzez  grupę radnych  
i  p r z e d s ta w ic ie l i  MKZ.

3 / MKZ w yraża p rzek o n an ie  , że w pilnym  
i  nadzwyczajnym t r y b ie  powinna z o s ta ć  
zwołana s e s ja  WRN, k tó ra  ro z p a trz y  
sprawę o d p o w ied z ia ln o śc i WRN i  przew od­
n icząceg o  WRN E. B erg era  za n ledopuszcze  
n ie  do r e a l i z a c j i  p rzew idzianego  p rog ra  
mu obrad i  za d a lsz y  p rz e b ie g  wypadków. 
S e s ja  WRN powinna z a ją ć  s tan ow isko  
wobec f a k tu  w kroczen ia  MO i  SB na s a lę  
w c z a s ie  obrad  i  u s u n ię c ia  przemocą 
zeb ran y ch .

4 /  żądamy odw ołania obecnego na VI s e s j i  
WRN w icep rem iera  S t .  Macha, w związku 
z n ie z a ję c le m  stan o w isk a  w o b lic z u  
g ro ź n e j ,  k o n f lik to w e j s y tu a c j i  s p o łe c z ­
n e j  p o w s ta łe j  w c z a s ie  obrad WRN.

5 /  żądamy u s u n ię c ia  z zajmowanego s ta n o w is ­
ka wicewojewody S . Bąka za p o d ję c ie  b ez ­
p recedensow ej d e c y ź j i  o in g e r e n c j i  o rga 
nów MO i  SB podczas obrad  VI s e s j i  WRN, 
za doprow adzenie do o s t r e j  s y tu a c j i  
k o n f lik to w e j w sp raw ie  ro ln ik ó w  indyw idu 
a ln y c h , za dezinform ow anie w środkach  
masowego p rzek azu  sp o łe c z e ń s tw a .

6/  żądamy u s u n ię c ia  z zajmowanego s ta n o ­
w iska  wicewojewody W. P rzy b y lsk ieg o  za 
u d z ia ł  w spraw ach ja k  w p .5 .

7 /  żądamy u s u n ię c ia  z zajmowanego s ta n o ­
w iska kom endanta wojew ódzkiego MC za 
przygotow anie i  p rzeprow adzen ie  a k c j i  
r e p r e s y jn e j  w c z a s ie  obrad  VI s e s j i  WRN 

wbrew gwarancjom  b ezp ieczeń stw a  u d z ie ­
lonym p rzed tem  MKZ.

8/  domagamy s ię  pow ierzen ia  dochodzenia 
in s ty tu c jo m  lub  in s ta n c jo m , k tó ry ch  
s to p ie ń  n ie z a le ż n o ś c i  i  ranga  zapew­
n ia j ą  pełny  obiektyw izm . Żądamy w y jaś­
n ie n ia  w t ry b ie  pilnym  faktów  d o ty czą ­
cych przygotow ania i  przeprow adzenia 
a k c j i  prow okacyjnej ,  k tó r e j  świadectwem 
b y ło  m. i n .  zmasowanie w o k o lic a c h  Byd­
goszczy s p e c ja ln y c h je d n o s te k  MO na k i l ­
ka d n i p rzed  s e s ją  WRN, jak  te ż  celowe 
d ążen ie  do u ży c ia  s i ł y .  Domagamy s ię  us­
t a l e n i a  o d p o w ied z ia ln o śc i i  winy decy ­
dentów i  wykonawców b r u t a ln e j  a k c j i  r e ­
p r e s y jn e j ,  w wyniku k tó r e j  z o s t a l i  b e s ­
t i a l s k o  p o b ic i :  J .  R u lew sk i, W, B a r to sz -  
c z e ,  M. Łabentow icz i  i n n i .  Winni muszą 
z o s ta ć  u k a ra n i .  Uważamy, że dochodzenie 
powinno być przeprow adzone p rzez  Proku­
r a tu r ę  Wojewódzką pod bezpośrednim  nad­
zorem P ro k u ra tu ry  G e n e ra ln e j. Domagamy 
s i ę  rów nież zapew nienia p rz e d s ta w ic ie ­
lom NSZZ "S o lid a rn o ść "  u c z e s tn ic tw a  w 
prowadzonych do ch o d zen iach , w c h a ra k te ­
rz e  obserw atorów  procesow ych. Żądamy 
p rz e k a z an ia  w dn iu  ro z p o c z ę c ia  rozmów 
k o p i i  f i lm u , z d ję ć ,  taśm  m agnetofono­
wych, mognetowidowych nakręconych na 
m ie jscu  z a j ś c i a .

1 0 / Domagamy s ię  s tw o rz e n ia  warunków do 
norm alnego d z ia ła n ia  naszego związku 
d z iś  i  w p rz y s z ło ś c i  p op rzez : n a ty c h ­
miastowe w ycofanie  z w o j. bydgoskiego 
s p e c ja ln y c h  je d n o s te k  MO i  SB, s tw o rz e ­
n ie  g w aran c ji b ezp ieczeń stw a  d la  in s t a n ­
c j i  i  d z ia ła c z y  zw iązku , um ożliw ienie 
p rz e d s ta w ic ie lo m  MKZ NSZZ "S o lid a rn o ść "  
w Bydgoszczy b rzp o śred n ieg o  w y s tą p ie n ia  
w, program ie ogó lnopolsk im  TV celem  przed 
s ta w ie n ia  przyczyn  i  skutków wydarzeń 
na V I J s e s j i  WRN w d n iu  1 9 .I I I .  81 r .  
E m isja  powyższego programu n a s tą p i  
p rzed  podpisan iem  porozum ien ia .

MKZ NSZZ "S o lid a rn o ść "
w Bydgoszczy
2 2 . I I I .  1981 r .

NADZWYCZAJNY ZJAZD KKP NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" -  B ydgoszęz, 2 3 . I I I .  1981 r .

M arian Ju rc z y k  s z e r z e j  z re la c jo n o w a ł zebranym p rz e b ie g  rozmów z rządem . S tro n a  rządowa z aa ­
takow ała NSZZ "S o lid a rn o ść "  n a s tę p u ją c o :  1 / "S o lid a rn o ść "  a ta k u je  fu n k c jo n a riu sz y  MO i  SB ,
2 /  r z ą d  j e s t  przygotow any de s t r a jk u  g en era ln eg o  i  s ię  go n ie  b o i ,  3 / k ra je  zachodnie n ie  chcą 
u d z ie la ć  P o lsce  pomocy w związku z n ap ięc iem , ja k ie  wytwarza NSZZ "S o lid a rn o ś ć " , 4 /  a n i " S o l i -  
darno.4ć"ani rz ą d  n ie  mogą z n a le ź ć  w y jśc ia  z t e j  s y tu a c j i  i  może d ś j ś ć  w P olsce de rozlew u krw i. 
/p ry w a tn e  zd an ie  w icep rem iera  M. R akow skiego/. Ze s tro n y  p r z e d s ta w ic ie l i  rządu  pad ło  tw ie r ­
d zen ie  , że p rzed łużone z o s ta n ą  w P o lsce  manewry w ojsk Układu W arszaw skiego. P rz e d s ta w ic ie le  
KKP NSZZ "S o lid a rn o ść "  o s tro  z a p ro te s to w a ł!  przeciw ko takiem u p o staw ien iu  spraw y. /MKS/
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■ I. II.    ..................—— ................................ _

Uchwała
Wpływowi przeciw nicy porozumienia Gdań­
s k ie g o , posługując s ię  tą prowokacją dla  
p r ze jęc ia  władzy s tw o rzy li stan  zagroże­
n ia  bytu narodowego. D zia łan ie  ic h  j e s t  
niew ątpliw ą zdradą narodu i  państwa p o ls ­
k i e g o . / .  . . /

Od 20 marca 1981 r .  obowiązują o fla g o ­
wania oraz całodobowe dyżury w organ iza­
cjach  zakładowych naszego Kwiązku.

W atm osferze powagi i  najw yższej odpo­
w ie d z ia ln o śc i wzywany w szystk ich  członków  
związku wraz c a łe  społeczeństw o p o lsk ie  
do sp e łn ie n ia  zadań jak ie  stw arza sy tu a cja  .

Od rządu oraz władz p o lityczn ych  naszego  
kraju domagamy s i ę  stanowczych kroków przy 
wracających sp o k ó j, zakłócony przez n ieod­
pow iedzialne an ty p o lsk ie  i  a n ty s o c ja l is ­
tyczne elem enty m i l i c j i , słu żb y  bezp ieczeń  
stwa i  n iektórych  p r z e d s ta w ic ie li  aparatu  
partyjno -  rządowego,

Domagamy s ię  ukarania sprawców b ru ta ln ej  
a k c j i  przemocy, k tórą przeprowadzono w Byd 
g o szczy 1 / . . . /

N ieza leżn ie  od tego  kto i  z jakim i s i ł a  
mi s t o i  za prowokatorami, k tórzy pośtanówi 
l i  burzyć spokój i  odwrócić b ie g  wydarzeń 
w naszym k ra ju , oświadczamy, że zasad od­
nowy uzgodnionych w porozumieniach bron ić  
będziemy z c a łą  determ inacją w szystkim i 
dostępnymi środkami i  s iła m i ca łeg o  narodu!

Prezydium MKZ NSZZ "Solidarność"  
we Wrocławiu

Oświadczenie Biura Politycznego 

z dnia 22.3.19811;

. . .  Wbrew l i n i i  porozumienia i  współpracy 
wywoływane s ą ,  a o s ta tn io  n asila n e  na ń ó*- 
nym t l e  k o n flik ty  i  n ap ięc ia  w Nakładach, 
w środowiskach i  reg io n a ch . Są w kraju  
lu d z ie  i  s i ł y  p o lity czn e  , k tóre występu­
jąc z p o zy cji skrajnych w sposób awantur­
n iczy  u s iłu ją  pod różnymi względami pro­
wokować wciąż nowe n ap ięcia  i  zaburnśnia  
normalnego toku życia  i  p racy . N ie s ie  to  
ze sobą zagrożenie d la  podstaw u stro ju  
s o c ja lis ty c z n e g o . Ich d z ia ła n ie  zmierza 
do podważenia porządku sp o łeczn eg o , s i a ­

n ia  n ieu fn o śc i do władz państwowych, a 
zw łaszcza do organów m i l i c j i  i  służby  
bezp ieczeń stw a .

O statn ie  wypadki w Bydgoszczy ujawniły  
to ze szczegó ln ą  o s t r o ś c ią .  Przy popar­
c iu  miejscowych ogniw NSZZ "Solidarność*’ 
d o sz ło  do okupowania s ie d z ib y  Wojewódz­
k iego  Komitetu Stronnictw a Ludowego. Ko­
lejnym  przejawem tworzenia napięć i  kon­
f lik tó w  była próba okupowania budynku 
Urzędu Wojewódzkiego i  wezwania de duże­
go zgromadzenia wokół s ie d z ib y  Wojewódz­
k ie j  Rady Narodowej.

Tego rodzaju  d z ia ła n ia  stanowią j a s ­
krawe naruszenie prawa, są sprzeczne  
z podstawowymi normami życ ia  sp o łeczn ego . 
Władze państwowe nie mogą i  n ie  będą 
to lerow ać ta k ich  faktów . Prawo musi być 
d la  w szystk ich  jednakowo obow iązujące. 
Wykonując p o lecen ie  kompetentnych władz 
organy porządkowe w B ydgoszczy, według 
posiadanych in fo r m a c ji, d z ia ła ły  zgod­
n ie  z prawem. Tworzenie stanu psychozy 
przez w ie lu  d z ia ła czy  NSZZ "Solidarność"  
bez czekania na w yjaśn ien ie  faktów oraz 
szero k ie  kolportow anie n ie  sprawdzonej 
i  n ie  potw ierdzonej w ersji wydarzeń za­
o s tr z y ło  sy tu a cję  sp o łeczn o  -  p o lity czn ą , 
god zi w s o c ja lis ty c z n e  państwo i  in te r e sy  
sp o łeczeń stw a . W postępowaniu NSZZ "So­
lid arn ość"  górę w z ię ła  tendencja do r o z ­
w ija n ia  d z ia ła ln o ś c i  o charakterze p o l i ­
tycznym , do bezprawnego zastępowania 
konstytucyjnych  organów p r z e d s ta w ic ie l­
sk ic h  i  wykonawczych w ic h  funkcjach .
Stwarza to  s ta n  a n a r c h ii.
Biuro P o lity czn e  KG PZPR wyraża głębok ie  

i zan iepokojen ie  takim rozwoje s y tu a c j i  i  
zwraca s ię  z apelem e uspokojenie atm osfery  
nerwowości i  rzeczowy stosunek do powsta­
łe g o  k o n f lik tu , zw ła szcza , że w Bydgoszczy 
pracuje powołana przez premiera komisja 
badająca ten  k o n f l ik t .  Wszyscy powinniśmy 
przeciw staw ić s ię  możliwym prowokacjom. 
Zapowiedziane s t r a jk i  mają w t e j  sy tu a c j i  
wyraźnie p o lity czn y  ch arak ter . Obowiązkiem 
członków p afciii j e s t  zdecydowane d z ia ła n ie  
przeciw  tak iego  rodzaju strajkom  i  n ieu czea t  
n iczen ie  w n ich .

Biuro P o lity czn e  KG zwraca s ię  do cz ło n  
ków p a r t i i  i  do ogółu Polaków o maksymalną 
rozwagę i  odpow iedzialność w o b liczu  fak ­
tów podburzania sp o łeczeń stw a , o aktywne 
p rzeciw staw ien ie  s i ę  w szelkim  działaniom  
godzącym w in te r e s  P o lsk ie j  Rzeczypospo­
l i t e j  Ludowej.
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W dniu 23 marca tir. prezes Stow arzyszenia D ziennikarzy P o lsk ich  S tefan  Bratkowski na­
p is a ł  l i s t  otw arty, który stanowi tra fn ą  diagnozę przyczyn, które są  niezm iennie powodem 
n a p ię c ia  społecznego i  bez l ik w id a c ji których niem ożliwe j e s t  przywrócenie spokoju w 
P o lsc e . S tefan  Bratkowski odpow iedział pośrednio w swym l i ś c i e  na p y tan ie , d laczego c a ła  
Polska s t o i  w gotow ości s tr a jk o w e j ..

Uważając l i s t  ten za ważny dokument naszych czasów przytaczamy go w c a ło ś c i .

CO WYBIERAMY
Drodzy W spółtowarzysze!

P iszę  ten l i s t  do was, członków n a szej p a r t i i .  P iszę  go w sprawach naszego być albo  
n ic  być. N ic jako p rezes Stow arzyszenia D ziennikarzy P o lsk ich  le c z  jako szeregowy członek  
p a r t i i ,  k tóry tak ze względu na stan  zdrowia, jak  na przyw iązanie do swego zawodu, n ic  
zam ierza kandydować an i zasiadać w żadnych władzach państwowych an i partyjnych* mam na­
d z ie j ę ,  że to  uczyni mój g ło s  w iarygodniejszym  i  b a rd zie j obiektywnym. Sytuacja  bowiem 
rob i s i ę  coraz b a rd z ie j dramatyczna. Wkraczamy w nowy kryzys. Nie miejmy złudzeń: j e s t  ‘ 
to  kryzys o s ta tn ie j  szansy d la  tych , k tórzy c h c ie l ib y  zawrócić naszą p a r tię  z drogi po­
rozum ienia sp o łeczn ego , nasze państwo i  społeczeństw o doprowadzając do n ieuchronnej ka­
ta s tr o fy .

Są to  c i , ,k t ó r z y  n ie  chcą porozumienia nawet z własnymi dołami partyjnym i, boją  s ię  
ic h , unikają próby uczciwych wyborów i  dążą w szelk im i sposobami do odw leczenia nadzwy­
czajnego zjazdu. Są to  c i ,  k tórzy chcą wyrobić w aparacie  partyjnym stra ch  przed własną 
p a r tią  1 narodem, wskazując na samych s ie b ie  jako jedynych zdolnych uchronić aparat 
przed u tra tą  stanow isk i  wpływów. To c i ,  k tórzy s ta r a ją  s ię  postaw ić s i ł y  porządku pu­
b liczn eg o  w k o n f lik c ie  z własnym społeczeństw em , tak by n ie  m iały innego w y jśc ia , jak  
walka z nim. To c i ,  k tórzy  naszym sąsiadom  przedstaw iają  s ie b ie  jako jedyną s i ł ę  zdolną  
gwarantować trw ałość naszych sojuszów  i  u stro ju  paustwa,

W r z e c z y w is to śc i n ic  są żadną s i ł ą  i  nikomu n iczeg o  n ie  mogą gwarantować. Nawet sa ­
mym s o b ie . N ie można rzą d z ić  tym krajem w k o n flik c ie  z paroma m ilionam i dołów w łasnej 
p a r t i i ,  w k o n f lik c ie  z kilkunastom a m ilionam i robotników, w k o n f lik c ie  z m ilionami ch ło ­
pów, przy poparciu zaś ledw ie c z ę ś c i  aparatu władzy /poniew aż p rzygn ia ta jąca  w iększość  
tego  aparatu w ładzy, j e ś l i  nawet częściow o zdezorientow ana, te ż  opowiada s ię  za dziełem  
naprawy R z e c z y p o sp o lite j /,

N asi twardogłowi n ie  rep rezen tu ją  żadnego programu, poza koncepcją k on fron tacji i  dez­
in fo rm a cji. Nie ob iecu ją  nam żadnej perspektywy poza dramatem. Obserwuję ich  d z ia ła ln o ść  
od m iesięcy  i  n ie  dostrzegam  choćby jed n ej p ro p o zy cji, k tóra wykraczałaby poza obronę 
własnych stanow isk , poza ambicję s ię g a n ia  po w yższe. W szystko n iem al, oo rob ią  przysparza 
n a p ię c ia  i  wzajemnej n ie u fn o śc i. D ziś próbują wyciągnąć c a łe  kierownictwo p a r t i i  i  rząd 
w s ta r c ie  z całym społeczeństw em , w s t a r c ie  o n ie o b lic z a ln y c h  konsekwencjach, próbują 
sprowokować społeczeństw o do zachowań uspraw iedliw iających  u życie  przemocy.

N ie zwykłem w ik łać s ię  w sprawy personalne władzy, n ie  wymieniam w ięc nazw isk, Ale 
jak  o g ó ln ie  wiadomo są wśród tych lu d z i tow arzysze zasia d a ją cy  w najwyższych in stan cjach  
n a szej p a r t i i ,  wspomagani przez krąg tow arzyszy skupionych wokół w arszaw skiej in s ta n c j i  
p a r ty jn e j , a także przez różnych innych lu d z i aparatu władzy. Sądzę, że d a lsza  ich  obec­
ność we władzach partyjnych b ęd zie  przysparzała  tych samych a lbo  je sz c z e  gorszych n a p ięć , 
n iż  dotychczasowe.

N ie tw ierd zę , że p o z o s ta li  tow arzysze z kierow nictw a p a r t i i  n ie  p o p e łn ia ją  żadnych 
błędów. Ale j e s t  ró żn ica  między b łędam i, z których po d ysk u sji można s ię  wycofać, a kon­
cep cją  k o n fro n ta cji i  manipulowania. Mówię otw arcie: l ic z y liś m y  wszyscy na tow, Kanię, 
na Bdrcikow skiego, n ie  widzimy te ż  a ltern atyw y d la  rządu gen. J a ru ze lsk ieg o . Ci lu d z ie  
m ogli i  mogą zyskać ak cep tację  w ięk szo śc i narodu d la  p o lity k i porozum ienia sp o łeczn ego , 
mieć za sobą d o ły  p a rty jn e , robotników, chłopów, m łod zież , wraz z ak cep tacją  ze stron y  
K ościo ła  i  e l i t y  ż y c ia  umysłowego. N ie widzę innej drogi d la  n a szej p a r t i i ,  inna droga 
prowadzi na p o lity czn y  cmentarz.

N ie tw ierd zę , że jesteśm y społeczeństw em  św iętych  i  mędrców. W iele te ż  nagromadziło 
s ię  uzasadnionej n ie c ie r p liw o ś c i  i  rozgoryczen ia , oo sk ła n ia  tych czy  innych do wypowie­
d z i mało odpow iedzialnych; są  te ż  i  .ta cy , k tórzy  n ic  pam iętają, że poza Polską n ie  mamy 
in n ej ojczyzny, że n ik t  n ie  ma dokąd z tego  kraju w yjechać, trzeb a  w ięc nasze w spółżycie  

'u k ład ać d z iś  i  na p rzy sz ło ść  w ta k i sposób, aby dało s i ę  współżyć i  współpracować bez no­
wych urazów i  ob ciążeń , A le , mimo w szystko , n ie c ie r p liw o ść  i  rozgoryczen ie  wcale n ie  s t a ­
nowią o obrazie naszego  kraju . Jak na d z is ie j s z ą  sy tu a c ję , to kraj lu d z i nad wyraz spo­
kojnych, k tórzy poszukują rozsądnych dróg w yjśc ia  z k a ta s tr o fy . Umiemy s ię  dogadywać ze 
sobą i  potrafim y o siągać  porozum ienie w n a jtru d n ie jszy ch  problemach. Potrafim y s ię  zga­
dzać, wbrew lansowanym o nas opiniom. I łatwo z nami znajdować porozum ienie, J e ś l i  filę 
ty lk o  naprawdę tego chce.

N ie trzeba s ię  nas bać. Oczekujemy sp raw id liw ośo i, n ie  zaś czy je jk o lw iek  krzywdy. 
P rzyzw oitośc i n n ie  rozgrywek personalnych. P artnerstw a, a n ie  strachu przed nami i  
oszukańczych m an ip u lacji. Potrzebujemy uczciwego państwa, porządnej gospodarki, mądrej 
p o l i t y k i ,  zam iast d em o ra liza c ji, bałaganu i  prywaty.

Wydaje mi s i ę ,  że my, szeregow i członkow ie podstawowych o rg a n iza c ji partyjnych, 
w szystk ie  podstawowe organ izacje p a rty jn e , powinniśmy pow iedzieć g ło śn o , co wybieramy, 
zarówno Komitetowi Centralnemu n a szej p a r t i i ,  jak .społeczeństw u . 0<1 nas w dużej mierze 
z a le ż y  p r z y sz ło ść , w każdym r a z ie  w t e j  c h w ili próby.

Warszawa, 23 marca 1981

* mm mim !I3 5 z d n ia  58 marca 1?31 w

Stefan Bratkowski
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SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE 
W WARUNKACH STANU WYJĄTKOWEGO

-  przewidywania i zalecenia
Powołanie rządu  p rem iera  W .Ja ru ze lsk ieg o  

spo łeczeństw o  p rz y ję ło  z n ad z ie ją* Jed n ak że  
w ydarzenia m inionego p ó łro c z a , a  w sz c z e g ó l­
n o ś c i  o s ta tn ic h  m iesięcy  i  d n i św iad czą , że 
próby przeprow adzen ia  n iezbędnych  refo rm  są  
para liżow ane  i  sabotow ane p rz e z  s i ł y  a n ty d e ­
m okratyczne, zm ie rza jące  do "odw rócenia b i e ­
gu w ydarzeń" 1 powrotu do s y tu a c j i  sp rzed  
s ie r p n ia  1980 r .  ,

Siłom  tym, k tó ry c h  n ie  wahamy s ię  nazwać 
a n ty s o c ja l is ty c z n y m i, u da ło  s i ę  opanować 
znaczną część  a p a ra tu  przemocy i  organów 
decyzy jnych . T orpedu ją  one w sze lk ie  d z ia ła ­
n ia  zm ie rza jące  do odnowy PZPR, a le  n ie  u le ­
ga w ą tp liw o śc i, że ic h  głównym przeciw nik iem  
J e s t  spo łeczeństw o  zorganizow ane w NSZZ 
"S o lid a rn o ś ć " . J e s t  d la  nas o czy w is te , że 
s i ł y  te  sy s tem a ty czn ie  przygotow ują s i ę  do 
a r r e s j i  przeoiw  sp o łeczeń stw u , d la te g o  te ż  
d a le j  będziemy umownie nazywać je  ag reso rem .

Celem a g re s o ra  j e s t  c a łk o w ite  p r z e ję c ie  
władzy w k r a ju ,  a  w ięc w i s t o c i e  -  saroaoh 
s ta n u  prowadzący w t a k i e j  ozy in n e j  fo rm ie  
do o b a le n ia  k o n sty tu cy jn eg o  rz ą d u . Wydarze­
n i a  bydgoskie je sz c z e  r a z  d o b itn ie  św iad czą , 
i ż  d la  o s ią g n ię c ia  swych celów a g re s o r  n ie  
zawaha s i ę  urzed  żadną form ą d z ia ła n ia ,p r z e d  
n a jb a r d z ie j  b ru ta ln y m  użyciem s i ł y ,  p r z e le ­
wem k rw i, a naw et zd rad ą  narodową i  sprowa­
dzeniem in te rw e n c j i  z e w n ę trz n e j.

J a k ie  s ą  n a jb a r d z ie j  prawdopodobne f o r ­
my przygotowywanego zamachu s tan u ?  Widzimy 
tu  dwie m ożliw ości;

1 /  o g ło sz e n ie  s ta n u  w yjątkow ego, o z n a c z a ją ­
cego masowo r e p r e s je  MO 1 SB na  te r e n ie  
c a łeg o  k ra jU f

12 /  in te rw e n c ja  zew nętrzna  w p o łączen iu  z 
a k c ją  r e p re s y jn ą  MO 1 SB.

Pierwszym bezpośrednim  celem  ty ch  a k c j i ,  
no opanowaniu ośrodków decyzy jnych  w r z ą d z ie ,  
•redzie l ik w id a c ja  " S o lid a rn o ś c i" ,  o raz  innych  
aktywnych s i ł  dem okratycznych w sp o łeczeń stw  
w ie, w tym rów nież w p a r t i i .  Będą to  a r e s z ­
to w an ia , i z o l a o j a ,  a  naw et f iz y c z n a  e k s t e r ­
m inacja  w szy stk ich  ty c h , oo do k tó ry c h  u s ta ­
lono  w c z e śn ie j , i ż  s ą  zaangażow ani w d z i a ł a l ­
ność związkową 1 opozycy jną , a tak że  w ruoh 
odnowy p a r t i i  o raz  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h . 
Akcja t a ,  prawdopodobnie po łączona  z p o c z ą t­
kową poprawą s y tu a c j i  rynkow ej, zm ierza6 
b ęd z ie  do zd e z o rie n to w an ia  1 p o zyskan ia  spo­

łe c z e ń s tw a ,
K ie d ' może n a s tą p ić  zamach s tan u ?  D laczego 

a g r e s ja  je s z c z e  n ie  n a s tą p i ł a ?  A gresor j e s t  
za  s ła b y , ozy niezdecydowany? Odpowiedź n ie  
j e s t  p r o s ta ,  Zamaoh, aby mógł s i ę  zakończyć 
sukcesem poprzedzony być musi dokładnym, 
operacyjnym  "rozpracow aniem " NSZZ " S o lid a r ­
n o ść " . T akie p rzygo tow an ia , ze względu na 
z a s ię g  1 sk a lę  ruchu  odnowy, wymaga odpowied­
n io  d łu g ieg o  o sa su . A gresor a lb o  ju ż  opanował 
a p a r a t  przemocy, a lb o  te ż  przygotow uje s i ę  do 
przeoiiw yoenia go w odpow iedniej c h w il i ,  Byc 
może czeka ty lk o ,  a ż  o p eracy jn e  i  te ch n iczn e  
"rozpracow anie" b ę d z ie  kom pletne.

Co ozynió ma spo łeczeństw o  a  w sz c z e g ó l­
n o ś c i  członkow ie " S o lid a rn o ś c i"  w wypadku 
a g r e s j i ,  gdy zamaoh s ta n u  b ę d z ie  faktem ? 
S po łeczeństw o , przygotow ane ozy n i e ,  w o b l i ­
czu a g r e s j i  musi s i ę  b ro n ić .  J e ś l i  bez p rzy ­
gotow ania -  to  w sposób żywiołowy, ro z p ro sz o ­
ny i  d e s p e ra c k i, oo może ty lk o  powiększyć 
rozm iary  t r a g e d i i .  O dw rotnie, j e ś l i  sp o łe ­
czeństw o b ę d z ie  p o s ia d a ło  ja k ą ś  k o n k re tn ą  
koncepc ję  aktyw nej obrony , ja k iś  jasny  c e l  
1 p la n  d z ia ła n ia ,  to  samo I s t n i e n i e  t a k ie j

k o n c e p c ji w świadom ości sp o łe c z n e j poważnie 
zm niejszy  prawdopodobieństwo a g re s j i#  wzro­
ś n ie  bowiem wtedy sk a la  t r u d n o ś c i ,  na ja k ie  
a g re s o r  n a p o tk a !  z jak im i b ę d z ie  m u sia ł s ię  
l i c z y ć .

J a k i  j e s t  Z asadniczy c e l  a k c j i  obronnej 
spo łeczeń stw a?  Po p ie rw sze , n ie  dopuścić  do 
wojny domowej. Celem d z ia ła ń  obronnych winno 
być zorganizow ane p a ra liżo w an ie  a k c j i  zama­
chowej a g re s o ra ,  udarem nienie  jego  b ezp o śred ­
n ic h  zam ierzeń . Nasza obrona musi sp raw ić , 
że zamach s p a l i  na  panewce, że n ie  o b a li  
k o n s ty tu cy jn eg o  rz ą d u , a  p rzede w szystkim  -  
n ie  u n ic e s tw i "S o lid a rn o ś c i"  i  n ie  doprowa­
d z i  do e k s te rm in a c ji  bądź trw a łeg o  odosob­
n ie n ia  d z ia ła c z y  ruchu  odnowy, k tó ry c h  naz­
w iska z n a la z ły  s i ę  na l i s t a c h  p ro sk ry p c y j­
n ych . Zamachowcy lu b  in te rw e n c i  muszą uśw ia­
domić s o b ie ,  że drobiazgow o przygotowany 
zamach lu b  in te rw e n c ja  n ie  p rzynoszą  ocze­
kiwanych re z u lta tó w  1 okazały  s i ę  nadm ier­
n ie  kosztow ne. Musimy im odebrać w sze lk ie  
w ą tp liw o śc i oo do te g o , że w ob ron ie  swej 
narodow ej e g z y s te n c ji  Polaoy i  tym razem 
będą gotow i s ię g n ą ć  po ś ro d k i o s ta te c z n e  
i  p o n ieść  o f ia ry  n a jw yższe . .

N a ja k u te o z n io jsz ą  b r o n ią ,  jak ą  sp o łeczeń ­
stwo p o s iad a  i  ja k ą  powinno zastosow ać w 
pierwszym o k re s ie  j e s t  s t r a j k  powszechny. 
S t r a jk  t a k i  może być ogłoszony p rzez  " S o l i ­
d a rn o ść " . Może to  byó rów nież s t r a j k  pow- 
szeohny , k tó ry  podejm ie spo łeczeństw o  nawet 
w tedy, gdy w ładze związku z o s ta n ą  r o z b i t e .  
Byłby to  sam orzutny s t r a j k  powszechny, k tó ry  
m usi p rz y ją ć  dwie rów noleg łe  i  równorzędne 
form y; s t r a jk u  okupacyjnego i  s t r a jk u  wspo­
m agającego.

S t r a jk  okupacyjny podejmą pracownioy 
w szystk ioh  kluczowych i  w iększych zakładów 
przem ysłowych. Ic h  wykaz p rz y g o tu je  MKZ. 
S t r a jk  wspomagający z a s to s u ją  pracow nicy 
w szy stk ich  innych  zakładów  p rao y , z w y ją t­
kiem ty oh, k tó re  s ą  norm aln ie  wyłączone z 
a k o j l  s tra jk o w y ch . Ta forma s t r a jk u  obejmie 
rów nież szkoły  w szy stk ioh  s z c z e b l i .  S t r a jk  
wspomagający podejm ują praoownioy n ie  s t a ­
w ia jąc  s i ę  w swych zak ład ach  p rao y .

S t r a jk  okupacyjny rea lizow any  p rzez 
małe z a k ła d y , b iu ra  lu b  in s ty tu c j e  ro z p ro ­
szone by łby  n ie s k u te c z n y , gdyż zachęcałby  
do u ż y c ia  przem ocy, choćby ty lk o  w oelaoh  
prow okacyjnych. Z d ru g ie j  s t ro n y ,  część 
pracowników o b ję ta  s t r a jk ie m  wspomagającym 
stan o w i b a rd zo  i s t o t n e  zap lecze  i  pomoc 
d la  s t r a jk u  okupacyjnego / łą c z n o ś ć „ aprow i­
z a c ja  i t p , /  Od s t r a jk u  wspomagającego zwol­
n io n e  będą ty lk o  te  osoby, k tó ry ch  obowiąz­
kiem  J e s t  ochrona 1 zab e z p iec z e n ie  m ien ia  
na  te r e n ie  zakładów p rao y .

Główny c ię ż a r  w a łk i spoczywa w c z a s ie  
s t r a jk u  powszechnego na zak ład ach  okupowanyo, 
p rzez  z a ło g i .  S tanow ią one swego ro d za ju  
tw ie rd ze  obronne. Ma te r e n  ty ch  zakładów po­
w inn i udać s i ę  bezzw łoczn ie  d z ia ła c z e  ruchu 
związkowego n a jb a r d z ie j  n a ra ż e n i na r e p r e s ­
j e .  D la tego  j e s t  rz e c z ą  ważną i  p i ln ą ,  aby 
w ładze związkowe wydały w szystkim  d z ia ła ­
czom odpowiednie dokumenty, um ożliw iające 
io h  id e n ty f ik a c ję  i  w stęp  na te r e n  s t r a jk u ­
jący ch  zakładów . Dokumenty ta k ie  winny mieć 
ogran iczony ok res w ażności.

S tra jk ie m  okupacyjnym k ie r u je  od p o czą t­
ku o c a la ła  cześć  k o m is ji zak ładow ej, według 
obow iązu jącej i n s t r u k c j i  s tr a jk o w e j .  Przed 
kom itetem  strajkow ym  s to j ą  tr z y  główne za­
d a n ia ;  _ _ _ _ _ _
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o .d .
1 /  zam kn ięc ie , żaba iykadcwanie, zak ładu  i  

p rzy g o t owanla go do obrony)
2 /  zab ezp ieo zo n ie  m ien ia , środków p ro d u k c ji ,  

surowców 1 p a liw  przed  zn iszczen iom  w wy­
padku w ta rg n ię c ia  na te re n  zak ładu  s i ł  
przemocy /form y ta k ie g o  z a b e z p iec z e n ia  
należmy u s t a l i ó  w cześnie j  d la  każdego wy­
d z ia łu  i  odcinka p ra c y /)

3 /  wybór z a s tę p c z e j  k ad ry  zw iązkow oj, k tó ra  
podejm ie d z ia ła ln o ś ć  w wypadku złam ania 
s t r a jk u  s i ł ą  i  l ik w id a c j i  dotychczasow ych 
władz związkowych. 0 i l e  ag reso ro w i uda 
s i ę  s i ł ą  złamać s t r a j k  powszechny, stw o­
rzona w o z a s ie  s t r a jk u  z a s tę p c z a  k ad ra  
• 'S o lid a rn o śc i11 p rz y s tę p u je  do aktyw nej 
obrony związku w nowych w arunkach. D zia­
ła ln o ś ć  t a  zm ierzać powinna przede w szy st­
kim w trz e c h  k ie ru n k a c h :

1 /  obrony uw ięzionych , k o n ta k tu  z ro d z in am i, 
pomocy uwięzionym i  io h  rodzinom )

2 /  grom adzenie dowodów d z ia ła ln o ś c i  ty ch  
w sz y s tk ic h , k tó rz y  sp rz y m ie rz y li  s i ę  z 
ag resorem  i  z d r a d z i l i  n aró d ) muszą on i 
mieó świadom ość, i ż  dzyny io h  s ą  r e j e s ­
trow ane, osądzane i  że żaden z n ic h  n ie  
u n ik n ie  k a ry )

3 /  propagandy 1 in f o r m a c j i :  o rgan izow anie  
p rasy  zw iązkow ej, podtrzym ywanie m oral­
nych i  psych icznych  s i ł  n a ro d u .

Wieś p o lsk a  p rzy jm uje  na sw oje b a rk i  
oa ły  c ię ż a r  w yżyw ienia n a ro d u . R oln icy  
pow inni do łożyć w sze lk ich  s ta r a ń  w c e lu  
u k ry c ia  i  z a b e z p ie c z e n ia  żyw ności p rzed 
re k w iz y c ją . Członkowie o rg a n iz a c j i  c h ło p s ­
k ic h  dokonują d y s t r y b u c j i  a rty k u łó w  żywnoś­
ciowych d la  lu d n o ś c i  m ie js k ie j  wzamlan za 
n iezb ęd n e  d la  w si a r ty k u ły  przem ysłow e.

W małyoh m ia s ta c h  i  o s ie d la c h , s to sow nie  
do warunków lo k a ln y c h , s t r a jk ie m  powszech­
nym k ie r u je  k o m ite t  s tra jk o w y  n a jw iekszego  
lu b  n a j l e p i e j  zorganizow anego z a k ła d u . 
Pracownikom ta k ic h  o s i e d l i  podejmującym 
s t r a j k  wspomagający przypada ważna r o l a  poś­
re d n ic z e n ia  w k o n ta k ta c h  1 wymianie in fo rm a­
c j i  między zorganizow aną lu d n o ś c ią  w si i  
MKS-ami w ie lk ic h  m ia s t .

W o b lic z u  a g r e s j i  przeciw ko narodow i i  
państw u ż o łn ie r z e  WP i  pracow nicy s i ł  p o - 
rządkoy/yoh s ta n ą  p rzed  trudnym wyborem.
Z i s t o t y  ty c h  s łu żb  w ynika bowiem k o n ie c z ­
ność wykonywania rozkazów  zw ierzchników .
W s y tu a c j i  je d n a k , gdy nad ośrodkam i decy­
zyjnym i ty ch  s łu żb  k o n tro lę  p rz e ję ły b y  s i ł y  
antynarodow e elem entarnym  obowiązkiem p a t r io ­
tycznym każdego ż o łn ie r z a  i  fu n k c jo n a r iu sz a  
s i ł  porządkowych j e s t  p rz e c iw s ta w ięn ie  s i ę  
im w szelk im i dostępnym i śro d k am i. Praoowiiloy 
SB i  MO powinni n ie zw ło czn ie  p rz y s tą p ić  do 
usuw ania w sze lk ich  dokumentów mogących u ł a t ­
wić e k s te rm in a c ję  Polaków. Każdy pracow nik 
w in ien  mleć świadom ość, że może w te n  sposób 
o c a l ić  choćby jedno  ży o ie  lu d z k ie .  Obowiąz­
kiem każdego ż o łn ie r z a  i  m i l i c j a n ta  j e s t  
obrona ż y c ia  i  m ien ia  o b y w a te li. N atom iast 
d z ia ła n ie  przeciw ko żyo lu  o b y w a te li , w 
sz c z e g ó ln o śc i z użyciem b ro n i  j e s t  z b ro d n ią  
i  aktem zdrady narodow ej.

Zobowiązujemy w sz y s tk ie  kom isje  zak ład o ­
we NSZZ "S o lid a rn o ść "  do n iezw łocznego  pod­
j ę c i a  d z ia ła ń  konoepoy jny oh i  organizao.y j -  
nyoh d la  p rzygo tow ania  szczegółow ych p ro g ra ­
mów samoobrony w warunkach s ta n u  wyjątkowego 
i  s t r a jk u  powszechnego.
WOBEC ZAGROŻENIA EGZYSTENCJI NARODU ZORGA -  
NIZOWANY I  SOLIDARNY OP&R JEST JEDYN4 
SZANS*

Prezydium
MKZ NSZZ "S o lid a rn o ść "  

we W rocławiu
Wrocław, d n ia  22*03.1981 r .

LIST OTWARTY

Do związkowców państw i narodów świata1 
Do wszystkich ludzi pracy I

siedm iu m iesiącach  od nodploanio  
porozumień z  Odąfiska, S z czec in a  i  J a s t r z ę ­
b ia  -  Polska przeżywa n a jg ro ź n ie js z ą  f a lę  
n a p ię c ia .  Spowodowała j ą  b r u ta ln a  i  prowo­
k acy jn a  napaść w Bydgoszczy na przywódców 
1 d z ia ła c z y  " S o lid a rn o ś c i" .

P o lsk a  i  P o lacy , od s i e r p n ia  1980 r .  
są  tematem n a jro z m a itsz y ch  kom entarzy oraz 
n ie  zawsze sp raw ied liw ych  ooen.

L udzie z zach o d n ie j i  w schodniej s tro n y  
n a s z e j  O jczyzny, na podstaw ie tendencyjnych  
in fo rm a c ji  i  d e z in fo rm a c ji ,  sk ło n n i s ą  w ie­
rz y ć , że z powodu n ieodp o w ied z ia ln y ch  poczy­
nań stanowimy z a g ro ż e n ie  równowagi s i ł / - a  
naw et pokoju w E u ro p ie .

Szczegó lne  zn aczen ie  mają d la  nas oświad­
c z e n ia  z Moskwy, B e r lin a  i  P ra g i . Aż nazby t 
c z ę s to  tw ie rd z i  s ię  w ty ch  o św iadczen iach , 
i ż  główną przyczyną przeżywanego p rzez  nasz 
k r a j  k ryzysu  spo łeozno-gospodarczego  i  o o l l -  
tycznego j e s t  d z ia ła ln o ś ć  N iezależnego  Samo­
rządnego Związku Zawodowego " S o lid a rn o ść " .
Aż n azb y t c z ę s to  e p ite ta m i "k o n trre w o lu c ja "  
i  " a n a rc h ia "  o k re ś la  s i ę  d z ia ła n ia  m ające 
na c e lu  o d su n ię c ie  od władzy lu d z i ,  k tó rzy  
p o p e łn i l i  w naszym k ra ju  n a d u ży c ia , p rze s ­
tę p s tw a , naw et z b ro d n ie .

O f ic ja ln i  p rz e d s ta w ic ie le  P o ls k ie j  Rze­
c z y p o s p o l i te j  Ludowej n ie  dem entu ją  sk u te c z ­
n ie  teg o  ro d z a ju  o p in i i ,  a  n ie je d n o k ro tn ie  
u tw ie rd z a ją  naw et swoioh tow arzyszy z b r a t ­
n ic h  p a r t i i  w ic h  rzekomo uzasadnionych  oba­
wach o lo s  so c ja liz m u  w P o lsc e , / . . . /
J a k i  j e s t  z a k re s  naszyoh narodowych roszczeń?

Chodzi nam o to ,  aby s o c ja liz m  w Polsce 
n ie  b y ł  f i k c j ą  i  dymną z a s ło n a  d la  r e a l i z o ­
wania eg o is ty czn y ch  in te re só w  w ąsk ie j grupy 
p a r ty jn o -rsą d o w e j b iu r o k r a c j i .  Chodzi nam' 
o t o ,  aby id e a ły  so c ja lizm u  mogły być o s ią ­
g a ln e  w c o d z ien n e j p ra k ty c e . Nie domagamy ' 
s i ę  w ładzy, domagamy s i ę  je d y n ie  u d z ia łu  w 
sprawowaniu k o n t r o l i  sp o łe c z n e j w stosunku  
do formy i  metod sprawowania władzy p rzez 
rząd ząo ą  p a r t i ę ,  W z a k re s ie  programowym na­
ród owyoh ro szczeń  stoim y na g ru n c ie  obrony • 
chlubnych t r a d y c j i  n a s z e j k u l tu ry  1 zasad 
u s t r o ju  s o c ja l i s ty c z n e g o .  Nie podważamy 
obronnych o raz  gospodarczych  sojuszów  i  u k ła ­
dów. Dążymy do p rzezw y c iężen ia  w naszym k ra ju  
t ru d n o ś c i .  Uważamy, że jedynym sposobem wyj­
ś c i a  z k ryzysu  j e s t  p rzeprow adzen ie  reform  i 
spo łeozno-goapodarczych  zgodnie z porozum ie­
n iam i zaw artym i po f a l i  s tra jk ó w  z s ie r p n ia  
1980 ro k u . W szystkie próby sabotow ania tyoh 
porozum ień, a w sz c z e g ó ln o śc i próby "zawra­
c a n ia  b iegu  wydarzeń w P o lsc e "  prowadzić 
muszą do k a t a s t r o f y .  / . . . /

Nie oczekujemy od św ia ta  żadnych s z o z e c ó l-  
nyoh względów, a n i  pomocy. Oświadczamy jednak , 
że na n iep o żąd an ą  in te rw e n c ję  w nasze wew­
n ę trz n e  sprawy m usielibyśm y zareagować z de­
te rm in a c ją . Jesteśm y p rzek o n an i, że lu d z ie  
praoy n ie  mogliby o b o ję tn ie  p a trz e ć  na t r a ­
g ed ię  P o ls k i ,  t e j  sam ej P o ls k i ,  k tó ra  b y ła  
n a tch n ien iem  i  n a d z ie ją  św ia ta  w o z a s ie  zma­
gań z fa szy sto w sk ą  a g r e s ją .  / . . . /

Znamy n ie p rz e k ra c z a ln e  d la  nas g ra n ic e  
re a liz m u , w yn ikające  z g eo p o lity czn eg o  po ło ­
ż e n ia  P o ls k i ,  a le  znamy te ż  g r a n ic e ,  k tó rych  
nikomu p rzek ro czy ć  n ie  pozwolimy.

Din nas pokój i  wolność m iały zawsze i  ma­
j ą  rów nież obecnie  sw oją cenę .

Wierzymy, że będziemy w ysłuchani 1 z ro zu ­
m iem .

Wierzymy, że pokój n ie  z o s ta n ie  zagrożony 
z powodu ln r e r e n o j i  w wewnętrzne sprawy 
P o l s k i . / . . , /  . .

^ S o lid a rn o ść "  re g io n  Dolnego Ś ląska
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SPOTKANIE
Rakowski:
#.T mFa k ty  św iadczą, że i s t n i e j ą  w " S o l id a rn o ś c i” s i ł y ,  k tó re  chcą 'w ładzy  ludowe3 wypowie- 
d z ieó  św ię tą  w ojnę. Zapom inają, że w ypowiadają j ą  tak że  s o b ie , swoim rodzinom , milionom  lu ­
d z i w P o ls c e . Taka j e s t  praw da, k tó rą  postaram  s i ę  udowodnić. I  je s z c z e  jedna  uwaga. VI n ie ­
zw ykłej w p ro st a g i t a c j i  ja k ą  od* k i lk u  dn i "S o lid a rn o ść ” prow adzi przeciw ko w ładzy, n ie t r u d ­
no d o s trz e c  chęć p rz e c iw s ta w ie n ia  rząd u  g e n e ra ła  W ojciecha J a ru z e ls k ie g o  kierow nictw u p a r ­
t i i ,  do k tó r e j  n a le ż y . Jest-  to  metoda w moim p rzek o n an iu  bardzo szk o d liw a . A pelu ję  o j e j
p o n i e c h a n i e , / . . . /  , ,  , ,„ , , . .

Krajowa Komisja Porozumiewawcza "S o lid a rn o ść ” p rz e d s ta w iła  rządow i p a k ie t  p ro p o z y c ji ,  a 
w łaśc iw ie  żądań . Domaga s i ę  ic h  s p e łn ie n ia  pod groźbą nowych stopniow anych s tra jk ó w . Już 
jed n ak  m ilio n y  członków związku "S o lid a rn o ść "  postaw ione z o s ta ły  w s ta n  pogo tow ia . Spowodo­
wało to  dosłow nie w rzen ie  w całym k r a ju .  Powodem -  tw ie rd z ic ie  panowie -  b y ł in c y d e n t w 
Bydgoszczy. Zastanawiam s i ę  g łęboko czy Bydgoszcz to  b y ła  rz e c z y w is ta  p rzyczyna ? / • • • /
’ O czyw iśc ie  w każdym z k o n f l i k t ó w ,  j a k i e  wymieniłem, wchodzą w g r ę  r o ż n e  z ło żo n e  r a c j e .

Nie wypowiadam s i ę  co do teg o  po c z y je j  s t r o n ie  w tych  sporach  j e s t  s łu s z n o ś ć . Stw ierdzam  
ty lk o :  P ok ó j1 społeczny  n ie  z o s ta ł  zerwany po in cy d en c ie  w Bydgoszczy, a le  dużo w c z e śn ie j. 
Tak o to  w yglądała  w p ra k ty c e , ja k ż e  p rz e c ie ż  in a c z e j n iż  w słowach odpowiedź " S o lid a rn o ś c i 
na a p e l g e n e ra ła  J a ru z e ls k ie g o  o 90 spokojnych  d n i. Tych spokojnych dni nam n ie  dano. Może 
najw yżej k i l k a .  W c iąg u  tych  p a ru  ty g o d n i, od k iedy  p e łn ię  te n  u rz ą d  n ie  pracowałem n ie ­
mal jako  w icep rem ier, a ty lk o  jak o  s t r a ż a k  gaszący  to  w iększy , to  m niejszy  ogień  / . . . /

Nie mogę oprzeć s i ę  w rażen iu , że  co raz  w ięce j ogniw " S o lid a rn o ś c i"  p r z e k s z ta łc a  s i ę  w 
p a r t i ę  p o l i ty c z n ą .  Możecie panowie z a p rz e cz a ć , a le  fa k ty  mówią o t e j  m etam orfozie . Kraj 
j e s t  za lany  u lo tk a m i, p la k a ta m i, gazetkam i o t r e ś c i  a n ty k o m u n is ty czn e j. Oglądałem  na u lo t ­
ce wydanej pod f irm ą  " S o lid a rn o ś c i"  s z u b ie n ic ę  z o b jaśn ien iem  k to  ma na n ie j  w is ie ć .  Jedna  
z -azetek  zakładowych n a p is a ła :  90 dn i rząd u  J a ru z e ls k ie g o  -  90 s z u b ie n ic  d la  90 prom inen­
tów PZPR. Trudno to  nazwać p a rtn e rs tw em . Użyty by ł w jak im ś druku p rzec iw  nam komunistom" 
z a rz u t  faszyzm u. Takie niew iarygodne bzdury w yp isu ją  na pewno lu d z ie ,  k tó rz y  n ie  doświad­
c z y l i  faszyzm u i  n ie  w iedza co to  j e s t .  Zastanawiam s i ę :  0 co tu  chodzi ? / , . . /

D e k la ru ję , że n ic  i  n i k t  'n ie  z a g raża  bezp ieczeń stw u  osobistem u d z ia ła c z y  i  członków 
" S o lid a rn o ś c i"  i  zapewniam o tym, że we w szy stk ich  przypadkach  n a ru sz e n ia  p rz e z  n ich  prawa 
lu b  i s t n i e n i a  ta k ic h  p o d e jrzeń  w ładze .d z ia ła ć  będą środkam i prawnymi n igdy ich  n ie  naduży­
w a j ą c . / . . . /  P rz e k ro c z en ie  upraw nień , k tó re  mogło mieć m ie jsce  w Bydgoszczy, czy b y ło  umyśl­
ne , czy w ynikało  z em ocji lu b  n ie u d o ln o ś c i , b y ło  szkod liw e p rzed e  w szystkim  d la  organów 
oaństw a i  w ic h  tak że  i n t e r e s i e  z o s ta n ie  zbadane do k o ń c a 'i  u k a r a n e . / . . . /

. . .  „Jak  można mowie o oanow ier Tyle razy  w 1956, 1970, i  1976 roku  m ieliśm y ta k ą  s y tu a c ję  
\»j 1980 roku podobnie by s i ę  s t a ło  gdybyśmy p o s łu c h a l i  pana i  p a ń s k ie j  odnowy. Nie możemy 
pozw olić  na to  , żeby p o z o s ta l i  c i ,  co tr z y  r a z y . z a w ie d li z a u fan ie  k la sy  r o b o tn ic z e j .  Nie 
Możemy p o zw o lić , żeby m i l ic ja  n a s  b i ł a ,  i  żeby ta k a .b y ła  odn o w a./• • • /

J e ś l i  chodzi o z a r z u t ,  że chcemy o d d z ie l ić  g e n e ra ła  od in n y ch , to  n ie  robimy te g o . Ale 
wierzymy , że n ie k tó rz y  d z ia ła c z e  o m niejszym  w yrob ien iu  mogą mówić in a c z e j ,  n ie z b y t  t r a f ­
n i e .  Nie ch c ie lib y śm y , żeby k to ś  próbow ał n as  p o d z ie l i ć .  Moim zdaniem dobrze że są różne 
z d an ia , to  n ie  j e s t  ź le ,  bo sa  d  wiemy do czego doprow adziła  jednom yślność.

Bydgoszcz to  sygnał że w szystko zaczyna s i ę  od nowa. J a  rów nież w Gdańsku mógłbym p o s ta ­
wić’ p o s tu l a t  o zmianę tych  panów co mnie za trzy m y w ali, b i l i  i  k a r a l i ,  jed n ak że  d la  dobra 
sprawy teg o  n ie  z ro b ię ,  mimo w s z y s tk o . / . .* /  , , A

‘ i  f a k t  że k to ś  wywiesza p la k a ty ,  k tó re  p an  o cen ia  jak o  an tykom un istyczne , antypaństw ow e, 
znów n ie  n a leży  osądzać tych  l u d z i , . ż e  m yślą in a c z e j ,  że c h c ie l ib y  pow rotu do innych r e a - y 
l ió w . To lu d z ie  k tó rz y  o c e n ia ją  za to  co b y ło  z łe ,  n ie  b io rą c  pod uwagę dobrych rz e c z y , k tó ­
re  w P o lsc e  te ż  m iały m ie jsc e . To można zapisyw ać na konto  n ieśw iadom ości, a n ie  wolno tego 
zapisyw ać na konto  a n ty so c ja liz m u  czy w ystępow ania p rzec iw ko  układom państw ow ym ./. . . /

Gdyby od począ tk u  n ie  stosow ano metody rozw iązyw ania problemów d o p ie ro  w o b lic z u  groźby 
s t r a jk u ,  to  d z i s i a j  Bydgoszcz n ie  m iałaby m ie jsc a . Ale doprow adziliśm y do s y tu a c j i  że j e s t  
ty lk o  tak a  m ożliw ość. X n ie  można s i ę  dz iw ić  że sp o łeczeń stw o  uważa, że z t e j  s y tu a c j i  n ie  
można w y jść . O czyw iście są  lu d z ie ,  k tó rzy  m ają w ie le  z a s łu g , a le  w s y tu a c j i  gdy sp o łeczeń ­
stwo domaga s i ę  ic h  u s tą p ie n ia  to  j e ś l i b y  b y l i  prawdziwymi d z ia ła c za m i, to  o d sunę liby  s i ę  
n ie  tłum acząc , że my je s te śm y  a n ty s o c ja l i s ta m i ,  a le  um o żliw ilib y  nam pra.zdziw ą odnowę n ie  
ty k io  na p a p ie rz e  i  w słow ach, a le  w czynach . I  z ag ro żen ia  w ogóle by n ie  b y ło . Z n a sz e j 
s tro n y  n ie  b ęd z ie  z a g ro żen ia  d la  rz ą d u , p a r t i i ,  so c ja liz m u  i  zaw artych układów . Nie b ęd z ie ­
my nigdy za tym, a l i i .z a  c h ęc ią  b yc ia  p a r t i ą  p o l i ty c z n ą ,  czy o rg a n iz a c ją ,  k tó ra  by c h c ia ła  
t ę  p a r t i ę  u sunąć .-T ego  n ie  chcemy i  do tego  n ie  doprowadzimy. Jed n o cześn ie  n ie  będziemy us­
tępować i  będziemy czekać k iedy  nasze  ż ą d an ia  z o s tan ą  s p e łn io n e . ’7szystko  musi być z a ł a t -  
v/ione w sposób prawny i  lo g ic z n y , n ie  mamy innego  wyboru. Nie mamy a n ty s o c ja l is ty c z n e g o  
n a s ta w ie n ia , a le  uważamy, „że to  n ie  j e s t  praw orządność i  mamy obawy, że mogą mieć m ie jsce  
d a lsz e  podobne w ypadki". -

/ s k r ó ty  V/K/

t i t r .S



Ł o r e s B o i i d ^ i i f j Ł L y ic ^ j iŁ i ł ---------
Wrocław, 27.03.1981 r .

WP Rektor Akademii. Medycznej 
P r o f .d r  B. R ogalski

Szanowny Panie R e k to rz e ,
Wobec braku  rzeczowego s tanow iska  władz państwowych w s tosunku do wydarzeń w Bydgo­

szczy w dniu  d z is ie j s z y m  w n a s z e j  U cze ln i  w godzinach  od 8 do 12 odbywa s i ę  s t r a j k  ostrzegaw ­
czy zgodnie z p rzeds taw ioną  Panu i n s t r u k c j ą .  Wszyscy Jesteśmy odpow iedz ia ln i  za nasz  odcinek 
w a lk i  o prawdę, sp raw ied l iw o ść ,  demokrację i  b ezp ieczeń s tw o . Wszyscy jes teśm y zobowiązani do 
zapew nien ia  w sze lk ich  warunków r e a l i z a c j i  I n s t r u k c j i  s t r a jk o w e j  naszym pracownikom Uozelni 
w im ię  sookojnego , poważnego i  godnego p rzeb iegu  wydarzeń.W związku z tyra informujemy, że 
w szy s tk ie  imprezy muszą byo p rz e s u n ię te  na okres  po zakończeniu  s t r a j k u  ostrzegaw czego .
Gorąoo prosimy o uszanowanie prawa do s t r a j k u  każdego pracownika U c z e ln i .  Tylko Komitet S t r a j ­
kowy może p o le c ić  wykonanie zad an ia  w o k r e s ie  s t r a j k u .  N aruszenie  t e j  zasady w >:ażdym wypadku 
oznaczałoby łamanie prawa. Na t e r e n i e  k l i n i k  i  zakładów t a k i e  pełnomocnictwa posiada  Przewod­
n iczący  k o ła  i  s t r a ż  porządkowa. Komitet Strajkowy k i e r u j e  s t r a jk ie m  praou jąo  w b iu r z e  NSZZ 
" S o l id a rn o ś ć ” w R e k to ra c ie .  Wszelkie n i e j a s n o ś c i ,  w ą tp l iw o ś c i ,  p roszę  z g ła sz a ć  na ty ch m ias t
w b iu r z e  K om ite tu . , . .

Oby t e n  o g ó ln o p o lsk i  s t r a j k  o s trzegaw czy , w którym po r a z  pierwszy u c z e s tn ic z ą  pracow­
n ic y  n a s z e j  U ozeln i doprow adził  do ro zw iązan ia  nabrzm iałego  i  n ieb ezp iecznego  k o n f l ik tu  
między Narodem a  w ładzą .

• Przewodnioząoy Komitetu Strajkowego
NSZZ "S o l id a rn o ść "  AM we Wrocławiu 
Sławomir S idorow iez

Wrooław, dn ia  27 maroa 1981 r .

P rezes  Rady M inistrów  
P rezes  Komitetu d / s  Radia i  T e le w iz j i  
Zarząd Główny S tow arzyszen ia  D zienn ikarzy  P o lsk ich  
R edakcja  Magazynu "R ozm aitośc i"  -  TYP Wrooław

Kom itet Strajkowy NSZZ " S o l id a rn o ść "  Akademii Medycznej we Wrocławiu p r o t e s t u j e  
przeciwko systematycznemu p rz e d s ta w i  n iu  w Dzienniku Telewizyjnym jed n os tronnyoh ,  n iep raw d z i­
wych i  tendency jnych  in f o r m a c j i  o w ydarzeniach w P o lsce  i  na ś w ie c ie .  Rozmijanie s i ę  z prawdą 
te  1 a u d y o j l  j e s t  codziennym 1 powszechnym źródłem n iezad o w o len ia  spo łecznego ,  n iep o trzeb n eg o  
w zros tu  n a p ię c i a  i  gniewu sp o łeczeń s tw a .  I s t n i e j e  powszechne oczekiwanie  od w sze lk ich  środków 
masowego przekazu  r z e t e l n e j ,  obiek tyw nej i  a k t u a l n e j  i n f o r m a c j i .  T rag iozna s y tu a o ja ,  w J a k i e j  
z n a l a z ł  s i ę  nasz  K ra j  j e s t  w dużym s to p n iu  wynikiem n i e s p e ł n i e n i a  tyoh  oczekiwań sp o łe c z e ń s ­
tw a . Jesteśm y świadkami i  u czes tn ik am i rew olucyjnych  przemian w P o lso e .  Mają one c h a r a k te r  
s o c j a l i s t y c z n y ,  oo wyraża s i ę :  , ,  ' _ .
a /  dążeniem do u s p o łe c z n ie n ia  upaństwowionych środków p r o d u k c j i ,  
b /  formowaniem s i ę  od podstaw au ten ty czn eg o  so ju szu  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o ,  
c /  dążeniem do w sp ó łu czes tn ic tw a  w życiu  publicznym n a j s z e r s z y c h  r z e s z  spo łeczeń s tw a ,  
d /  walką o poszanowanie j e d n o s t k i ,  .
e /  nadaniem moralnego i  m a te r ia ln e g o  sensu pracy ro b o tn ik a ,  ohłopa i  in t® 1Agenta. ,
D zienn ik  Telewizyjny będący n a j b a r d z i e j  widocznym narzędziem  o f i c j a l n e j  propagandy n i e  s t a j e  
na wysokości za d a n ia  kon tynuu jąc  s t a r y  sposób m a n ip u la c j i  w szelką  in fo rm ao Ją .  S tw ie rdzany ,  i ż  
r e d a k c ja  t e j  ba rdzo  ważnej a u d y o j l  n ie  j e s t  w s t a n i e  zrozum ie6 i s t o t y  przemian w P o lso e , a 
tym b a r d z i e j  oddać je  w ie rn ie  i  zgodnie z prawdą. W związku z tym postulujem y dokonanie na­
tychmiastowy oh zmian w o d n ie s ie n iu  do r e d a k c j i  i  programu D ziennika  T e lew izy jnego , gdyż 
każdy dz ień  zw łoki p o g łę b ia  kompromitację zawodu d z ie n n ik a r s k ie g o ,  podważa z a u fa n ie  spo łećzeń  
atwa do władzy państwowej. Ś rodk i masowego przekazu powinny podlegać temu samemu procesowi 
u s p o łe c z n ie n i a ,  j a k i  dokonuje s i ę  ze środkami p r o d u k c j i .  Muszą
k tó r e  winno mleć zagwarantowane prawo swobodnego wypowiadania swoich poglądów ta k  w t e l e w i z j i  
j a k  i  w innyoh ś rodkach  masowego p rzekazu .

Za Komitet Strajkowy
Sławomir S idorow iez  ____________ _

Kom itet Strajkowy Wrooław, 27.03.1981 r . ,  g odz .1200
NSZZ "S o l id a rn o ść "
AM we Wrocławiu

0 ś  W I  A D C Z E N I E

Kom itet Stra jkow y NSZZ " S o l id a rn o ść "  AM we Wrocławiu wyraża podziw i  uznanie  w sz y s t -  
kim pracownikom n a s z e j  u o z e ln i ,  k tó rz y  czynnie u o z e s tn io z y l i  w 8 t^ j k u  ostrzegawczym.

Zdajemy so b ie  sprawę ja k  t ru d n a  to  b y ła  próba d la  nas w sz y s tk ic h ,  n ie  z ff0d
n ie b e z p ie c z n e j  s y t u a c j i  K ra ju ,  a l e  również d l a t e g o ,  że włączyliśmy s i ę  do s t r a j k u  po ra z
p i e r w s z y ^ h i s t o r i i ^ u o z e l n i . ^  o b o J? tn j  w d z la ła n la o h  na rzeo a  naprawy P o l s k i .  Nie możemy
pozostaw ić  i  n ie  pozostawimy k la sy  r o b o tn i c z e j  w waloe o s p ra w ie d liw e  i  prawdziwe rozw ią­
że n ie  k o n f l i k tu  między Narodem a  władzą na t l e  wydarzeń z 19.03.81 r .  JT Bydgoszczy. Wierzymy, 
że również nasze  d z i a ł a n i e  doprowadzi do zaw arc ia  porozum ienia  między KKP a Rządem.
Składamy podziękowanie s tudentom n a s z e j  u o z e ln i  za  s o l id a r n e  P ° ^ ^ e 1kowa

Przypominamy, że do czasu  odwołania p rzez  KKP obowiązuje n a d a l  gotowość s t ra jk o w a .

Za Kom itet Strajkowy 
Sławomir S idorow iez

S t r .  9



STRAJK OKUPACYJNY STUDENTÓW AM 
WE WROCŁAWIU, 27. 0 3 . 81r

Od k i lk u  ju ż  dni a tm o sfe ra  w k r a ju  s t a j e  
s i ę  co raz  b a r d z i e j  n a p i ę t a , c a ł e  s p o łe c z e ń s t ­
wo ży je  w nieustannym  oczekiwaniu na  mądre ro  
zw iązanie  tego  najw iększego  od s i e r p n i a  80r,  
k ryzysu  spo łecznego .P rzyczyn  tego  s ta n u  n ie  
t r z e b a  nikomu w y ja śn iać .N a leży  je d y n ie  p rzy ­
j ą ć  odpowiednią postawę wobec z a i s t n i a ł y c h  
faktów.W w ie lu  zak ładach  pracy i  wyższych u -  
c z e ln ia c h  odbywają s i ę  wiece so lida rnośc iow e , 
wiece pop rzedza jące  s t r a j k  ostrzegaw czy , j a ­
k i  z o s t a ł  na d z i ś - 2 7 .0 3 . b r -  ogłoszony w c a ł ­
e j  Po lsce  p rzez  KKS NSZZ " S o l id a rn o ś ć " .T a k i  
w łaśn ie  wiec odbył s i ę  również wczoraj , t j .  
26.03 . 8 1 . na Akademii Medycznej we Wrocławiu. 
P o czą tek -g o d z .12 .00 , s a l a  M ik rob io log ii .W iec  
z a in ic jo w a ł  U cze ln iany  Komitet Gotowości 
S tra jkow ej NZS AM,zaproszeni z o s t a l i  także  
ko ledzy  z RU SZSP.Już przed  12.00 s a l a  za­
c z ę ł a  s ię  wypełniać s tu d e n ta m i ,n ie  ciekawość 
jed n ak  ic h  tu  p rz y w io d ła ,n ie  s e n s a c j a , a l e  
p raw dziw a-jak  s ą d z ę - t r o s k a  o w szystko , co 
w n a jb l i ż s z y c h  dn iach  może s ię  zdarzyć  w Po.l- 

' sce
Wiec prow adził  przewodniczący obecnego ju ż  

U czeln ianego  Komitetu Strajkowego NZS,Lech Li 
p ia s k i .P o  p rz e d s ta w ie n iu  s y t u a c j i  o g ó lne j  w 
k r a ju  oraz  s y t u a c j i  w środowisku studenckim 
zapozna ł  on studentów z uchwałami KKP NSZZ 
" S o l id a rn o ś ć " /o b e c n ie  KKS/ dotyczącymi podej­
mowanej a k c j i  s t r a jk o w e j  w k ra ju .P a d a  p y ta n ie  
skierowane do s a l i - c z y  my, s tu d e n c i  AM chcemy 
i  zgadzamy s i ę  podjąć  4-godzinny s o l id a r n o ś ­
ciowy , okupacyjny s t r a jk ,w y r a ż a j ą c y  n a sz ą  pos­
tawę wobec d z ia ła ń  "S o lidarnośc i" .O dpow iedź  
prawie je d n o g ło śn ie  brzmi "TAK"* k i l k a  osób 
wstrzymało s i ę  od g ło s u ,n a to m ia s t  N I K T  niej
opow iedzia ł s i ę  p rzec iw  s t ra jk o w i .B y ło  to  -  
ważna chwila,zważywszy na f a k t , ż e  w przypad­
ku poprzedniego  s t r a j k u ,p o p i e r a j ą c e g o  żąda­
n i a  łó d z k ie , s tu d e n c i  n ie  b y l i  ta k  z g o d n i , wie­
l o k r o tn i e  s ł y s z a ł o  s i ę  o n i e p o t r z e b n e j  dezor­
g a n i z a c j i  ż y c ia  na  u c z e ln i  i  r o b i e n iu  b a ła g a ­
nu . T eraz  moment j e s t  rz e c z y w iśc ie  poważny. 
Wręcz kry tyczny  d la  c a łe g o  n a ro d u .D la te g o  te ż  
tu  w łaśn ie  lu d z ie  muszą być j e d n o ś c ią .
Tak więc zaaprobowano s t r a j k  okupacyjny s tu ­
dentów ,m iał on ob jąć  t r z y  budynk i:M ik rob io lo ­
g i i ,  B io ch em ii . i  Anatomii P raw id łow ej.N as tą ­
p i ł o  odczy tan ie  r e z o l u c j i ,  uchwalonej na po­
siedzeniu" NZS-u w dn iu  poprzednim.Potem zab­
r a l i  g ło s  koledzy z SZSP,którzy w p o n ie d z ia ­
ł e k , 2 3 .0 3 . / l e p i e j  późno n i ż  w c a l e / o g ł o s i l i  
gotowość s t ra jk o w ą  i  swój u d z ia ł  w s t r a j k u .

N astępną  ważną sprawą b y ł  s k ła d  Komitetu S t ­
r a j k  owe go, k tó re  go wstępną w ers ję  podano do 
wiadomości o g ó łu ,L ic z y ł  on 13 osób i  by ł de 
f a c to  przeksz ta łconym  Komitetem Gotowości S t ­
ra jk o w e j .  Rozgorzała  d y sk u s ja  nad o b ecnośc ią  w 

! nim członków prezydium SZSP.Po k i lk u  sporach  j 
i  g łosowaniu wybrano jednego  spośród  n ich .D o­
kooptowano j e s z c z e  dwie osoby z N Z S -u .O sta te ­
c z n ie  16—stoosobowy UKS s t a ł  s i ę  faktem.

.Wiec zakończył s i ę  o g o d z ,1 4 .0 0 .  . 
i  D z iś ,2 7 ,0 3 .8 1 r , j a k  to  z o s t a ło  u s t a l o n e , o godz 
| 8 , 0 0 . ro zp o czą ł  s i ę  n a sz  s t r a j k , s o l i d a r n o ś c i o ­
wy ze w szystkim i s t r a jk a m i  w P o l s c e .S a l a  Mi­
k r o b i o l o g i i  i  B iochem ii z a p e łn i ły  s i ę  s tuden­
t a m i ,a l e  te  4 godziny w t ło k u  n i e  b y ły  p rób ie  
mem.Przy w e jśc ia c h  "bramkarze" konsekwentnie 
i  dok ładn ie  sp ra w d z a l i  le g i ty m a c je  s tu d en ck ie  
O djrazu t e ż  wręczano do r ę k i  g a z e tk ę /  Komuni­
k a t  C en tra ln eg o  S tudenckiego  B iu ra  Prasowego/ 
i  inne  n a jśw ie ż sz e  in fo rm ac je  powielone w f o r  
mie kom unikatów ,Ludzie ,żądni w iadom ośći,dobi­
j a ł  i  s i ę  o tę  p rasę .D o  w szy s tk ich  d o t a r ł a .

. Obie s a l e , okupowane p rzez  n a s ,b y ły  n a g ło ś n io -  
, n e , t a k  że w sze lk ie  b ie ż ą c e  sprawy mogły być 

n a ty c h m ia s t  w sposób komunikatywny przekazy­
wane, co Komitet S tra jkow y sum iennie  c z y n i ł .
Na n a s z e j  s a l i /M ik r o b io lo g ia /w  t r a k c i e  t rw a -  

! n i a  s t r a j k u  z o s t a ł o  odtworzone sp o tk a n ie  z 
Jack iem  K uron iem ,jak ie  odbyło s i ę  1 3 .0 3 .b r  
na  P o l i t .W ro c ł .  Muszę p rz y z n a ć , że n iemal ca ­
ł a  s a l a  w głębokim sk u p ie n iu  s łu c h a ł a  jego  
w ypow iedzi.Sądzę, że n i e  ty lk o  Kuroń to  s p ra ­
w i ł , a l e  także  c a ł a  t a  a tm o s fe ra  powagi c h w i l i  
j a k a  o g a rn ę ła  d z iś  P o ls k ę .N ik t  z nas  n i c  chce 
k o n f r o n t a c j i , k t ó r e j  wynik łatwy j e s t  do p rz e ­
w id zen ia .  D la tego" ty lk o  porozumienie j e s t  
s z a n s ą  d la  Polaków ",N ik t t e ż  n i e  p rag n ie  a t* a  
jk ó w ,a le  w o s ta t e c z n e j  rozgrywce s ą  one je d y ­
n ą  możliwą formą p ro te s tu .P ry m a s  P o ls k i  wyraź 
n i e  p o w ie d z ia ł , iż " w ła d z e  państwowe muszą być 
c o ra z  b a r d z i e j  świadome, że s ą  na  s łu ż b ie  spo-  
czeństw a,poszanow ania  jego  praw do wolności 
s p o łe c z n e j  i  m ożliwości z a ra d z e n ia  jeg o  po­
trzebom zgodnie z nakazem szacunku d la  c a ło ś ­
c i  f iz y c z n e j  i  duchowej każdego obywatela" 
Miejmy n a d z i e j ę , ż e  t o  rz e c z y w iśc ie  n a s t ą p i  i  
przywrócone z o s t a n i e  odp rężen ie  w k ra ju .  
P u n k tu a ln ie  o g o d z .1 2 .0 0 . s t r a j k  z o s t a ł  zakoń­
czony, wszyscy sp o k o jn ie  w r ó c i l i  do domów.

Katarzyna T oros iew lcz  
NZS AM
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AKADEMIA MEDYCZNA WE W RO CŁA W IU

Ińśtrukcja na wypadek st rajku powszechnego  od d n i a  31.03.1981

1 . Akademia Medyozna u c z e s tn ic z y  w s t r a j k u  
z wyłączeniem d z i a ł a l n o ś c i  usługowej, na 
rzecz  chorych .

2 .  S t r a j k  ma c h a r a k te r  okupacyjny, oo ozna­
cz a ,  że poza upoważnionymi osobami n i k t  n ie  
ma prawa opuszczać zak ładu  p ra o y .

3 .  Za p rz e b ie g  s t r a j k u  odpow iedzia lne  są  
władze Związku t j .  U czelniany Kom itet S t r a j ­
kowy , Przewodniczący Kół o raz  S tra jkow a  S t r a ż  
Porządkowa. Wymienione i n s t a n c j e  sp raw ują  w 
o k re s ie  s t r a j k u  f a k ty c z n ą  władzę na t e r e n i e  
U cze ln i .

4 .  Przewodniczący k o ła  powołuje s t r a ż e  po­
rządkowe d z i a ł a j ą c e  p rzez  c a ł ą  dobę. 0 f a k o ie  
tym musi być poinformowane b iu r o  UKS.

5. Zadaniem władz Związku j e s t  sprawne, kon­
sekwentne i  sku teczn e  przeprow adzenie  s t r a j k u .  
K o n tro lu je  s i ę  w y jśc ia  i  powroty pracowników. 
Nie wpuszcza s i ę  na t e r e n  Zakładu osób oboyoh. 
Z abezpiecza  s i ę  Zakład i  t e r e n  przeprowadzając 
system atyczną  k o n t r o lę  p a t r o la m i .  Wystawia s i ę  
warty przy drzw iach wejściowych 1 bramach 
wjazdowych. Z abezpiecza  s i ę  po trzeby  s t r a j k u ­
jący ch  /w yżyw ien ie ,  sp an ie  i  i n n e / .  Utrzymuje 
s i ę  s t a ł y  k o n ta k t  t e l e f o n ic z n y  lub  p rzez  ł ą c z ­
ników z b iurem  UKS. U ła tw ia  s i ę  k o n tak ty  z r o ­
dzinam i. Z abezpiecza  s i ę  ła d  i  porządek .

6 .  W c z a s ie  s t r a j k u  obowiązuje bezwzględny 
zakaz p o s ia d a n ia  i  p i c i a  a lk o h o lu .

7 .  W o k re s ie  s t r a j k u  n i e  może być ogran iczona  
dostawa wody, gazu ,  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j ,  żyw­
n o ś c i .  Musi być zapewnione c e n t r a ln e  ogrzewa­
n i e .  Powinny być ozynne punkty żyw ien ia .
W niczym n ie  może u c i e r p i e ć  dobro chorego .

8 .  Teren z a k ła d u ,  za zezwoleniem przewodni­
czącego k o ła  1 s t r a ż y  porządkow ej, mogą 
opuszczać osoby o h o rę ,  m atk i sam otn ie  wycho­
wujące d z i e c i ,  osoby d o tk n ię te  wypadkami- l o - .  
sowyml 1 innymi szczególnym i o k o l iczn o śc iam i 
po zaakceptow aniu  p rzez  k o ło .  Wyjście odbywa 
s i ę  na z a s a d z ie  p r z e p u s tk i  na okreś lony  c z a s .

9 .  Przewodniczący k ó ł  p rz e k a z u ją  sy s tem atycz ­
n ie  pracownikom a k tu a ln e  in fo rm ac je  a  także  
w yw ieszają  o g ło s z e n ia  na  tem at s t r a j k u .

1 0 .  Wówczas, gdy na  t e r e n i e  jednego budynku 
i s t n i e j e  w ięce j  n i ż  jedno k o ło ,  przewodni­
czący k ó ł  tw orzą wspólny k o m ite t  s t ra jk o w y .

1 1 .  W t r a k c i e  s t r a j k u  AM przewodniczący k ó ł  
u trzym ują  ś c i s ł a  w spółprace  z o r g a n iz a c ją  
NSZZ " S o l id a rn o ść "  przy Państwowych S z p i t a ­
l a c h  K l in ic z n y c h .

1 2 .  Przewodniczący k o ła  na czas  sw oje j  n i e ­
obecnośc i wyznacza z a s tę p c ę .

13 . Przewodniczący k o ła  zapozna je  z i n s t r u k ­
c j ą  s t r a jk o w ą  k ierow nictw o Zakładu.

14 . W r a z i e  s y t u a c j i  k o n f l ik to w e j ,  n ie p o ro ­
zumień 1 innych  t ru d n o ś c i  przewodniczący 
k o ła  powiadamia n a ty c h m ia s t  b iu ro  UKS, k tó re  
n iezw ło czn ie  podejmuje d z i a ł a n i a .

. S tra jk ie m  w U cze ln i  k i e r u j e  Uczelniany 
Komitet S tra jkow y.

16 . S ie d z ib ą  UKS j e s t  b iu r o  NSZZ " S o l id a r ­
ność w R e k to ra c ie ,  t e l .  22-18-53 oraz  
22-70-23 w.7. B iu ro  j e s t  ozynne p rzez  c a ł ą  
dobę.

17. W sk ła d  U czeln ianego  Komitetu S t r a j k o ­
wego wchodzą członkowie Prezydium Komisji 
Zakładowej.

18 . P o z o s t a l i  członkowie Kom isji  Zakładowej 
s ą  zobowiązani do wspomagania UKS w miarę 
p o t rz e b y .  P racą  UKS k i e r u j e  Przewodniczący 
Kom isji  Zakładowej.

19 . Władze s t r a j k u  mają prawo i  obowiązek 
u s u n ię c ia  z te r e n u  Zakładu prac owników n ie  
s to s u ją c y c h  s i ę  do i c h  z a leceń  i  n a r u s z a ją ­
cych d y sc y p l in ę  s t r a j k u .

2 0 .  S t r a j k  trw a do o b w il i  odwołania go p rzez  
UKS.

Wszyscy jes teśm y zobowiązani do zapew­
n i e n i a  w sz e lk ic h  warunków d la  sprawnego 
przeprow adzenia  s t r a j k u  w a tm o sfe rze  spokoju

Tylko władze s t r a j k u  /UKS, przewodni­
czący k ó ł  i  s t r a ż e /  mają prawo p o leo ió  wy­
konan ie  zadań pracownikom w o k re s ie  s t r a j k u .  
N aruszenie  t e j  zasady oznaoza łamanie 
s t r a j k u .

Zgodnie ze s ta tu te m  Zakłady podejmują 
s t r a j k  w przypadku a re sz to w a n ia  przywódców 
związkowych n a ty c h m ia s t ,  n i e  czek a jąc  na 
p o le c e n ie .

W przypadku o g ło sz e n ia  p rzez  władze 
s ta n u  wyjątkowego n a leży  odpowiedzieć 
s t r a jk i e m  powszechnym w sposób opisany na 
s t r .  n i n i e j s z e g o  numeru.

*  *  *

Wyrażamy n a d z i e j ę ,  że n ie  z a jd z ie  
kon ieczność  s to sow an ia  p rzed s taw io n e j  
i n s t r u k c j i  w p ra k ty c e .  Zależy to  w yłącznie  
od sposobu rozw iązan ia  k o n f l i k t u  na t l e  
wydarzeń w Bydgoszczy.

A k tu a ln ie  to c z ą  s i ę  rozmowy Krajowej 
Kom isji  Porozumlewawozej NSZZ "S o l id a rn o ść"  
z Komisją Rządową. S tw arza to  uzasadnione 
podstawy do optymizmu.

Uczelniany Komitet Strajkowy 
NSZZ "S o l id a rn o ść"  
przy Akademii Medyoznej

Wrooław, 27.03.1981 r .
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Salomea Kapuścińska
w moim k ra ju

a w moim k r a ju  pogoda sztormowa 
w z a c i ś n i ę ty c h  p ię ś o ia o h  -  a na wargaoh s ó l  
b y le  n ie  u a tą p ió  -  b y le  s i ę  n ie  poddać 
w oozaoh głodnych d z i e c i  widać s ta rców  bó l

m atki n io s ą  k rzyże  -  t e  k rzyże  u p a r te  
modlitwa już  n ie  j e s t  łagodna l e c z  groźna 
C hrys tus  konający  ram iona ma o tw arte  
d l a  tych  co walczą ~ k iedy  walczyć można

w sz ta n d a ry  omotane u l i o e  1 p lace  
b ły sk  b ie g n ie  p rzez  s e r c e  nim s i ę  grom odezwie 
za  po lską  wolność za  p r o s t ą  lu d zk ą  pracę 
podnoszą s i ę  o zo ła  dumne o zo ła  gniewne

w Dogu j e s t  t ru d  nasz  i  n asza  ludzka  nędza 
l e c z  n ie c h  n i k t  godności odebrać s i ę  n ie  waży 
ohlebem nas karmi Bóg i  słowem z ło  rozpędza  
i  ty lk o  w Firn spoczywa o d b ic ie  l u d z k i e j  twar,

1 ty lk o  On zna sumień nasayoh s łu p  o g n is ty  
i  ty lk o  On i  Matka i  duch narodu -  Chrystu

^ 4

V  Roman l a t a r n i k  /

am b y ło  oddech z łap ać  w r ę c e  om dlałe , 
za c i ę ż k i ,

g l e ,  w s i e o i  w zdęte j 
ów z ro p ia ły o h ,  od w ytrzeb ionych  m y ś l i ,  

z i e  twarze z b ł o t a  p o d n i e ś l i ,  tw arze deptane

I  znowu r u s z y ł  korowód pokoleń 
A każde dźwiga p ie lg rzy m i lo s  
Bo żyliśmy w k r a ju  n ie  mająo ojczyzny 
Leoz wiemy, że do n i e j  t r z e b a  nam do jść

Może t a  z iem ia ,  gdy z  bó lu  z s i n i e j e  
Znowu po b r z e g i  w ypełni s i ę  k rw ią ,
Może znów d la  nas  rozmaryn d o j r z e j e ,
Czerwone maki i  pąk i b ia ły c h  r ó ż .

My n i e  lękamy s i ę  dziejowych burz
Leoz oszczędź nam ju ż  r a z  przeby tych  dróg,
Daj nam ży c ie  wolne, Boże osamotnionych,
Daj o o a le n ie  ludowi co ohoe swój ozas uczłowieczyć 
I  wpisać w p r z e s t r z e ń  imię drogie*

Wrooław, 24 marca 1981 roku
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